
 

 

Na dobranoc 
 
Księżyc srebrzy się wysoko, 
las usypia pociemniały, 
za horyzont dzieo spad idzie, 
zatem śpij i ty, mój mały. 
 
Grzecznie siedzą dniem zmęczone 
zabaweczki na półeczkach, 
miś opuścił sennie głowę, 
a ty nie chcesz do łóżeczka!? 
 
Połóż głowę w puch cieplutki, 
Miękka czeka poduszeczka, 
gdy przytulisz do niej buzię 
piękna zacznie się bajeczka. 
 
Opowieści dziś wysłuchasz  
o niezwykłym rajskim ptaku 
i o jego przyjacielu, 
co się wykluł z ziarnka maku. 
 
Sen na palcach się podkrada, 
zamknij oczy , synku mały. 
Jutro świt cię zbudzi jasny, 
będziesz bawił się dzieo cały. 
 
 


